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laki lii ~ róDy utwar1ania r1,du para1umie ia 
K. P. K. gr zi wystąpieniem z „centro-prawu". 

Warszawa. Wciąż na marłwYtn punk.cie. DzlsieJua pra1a krakowska o prze­
sileniu. 

-.- Pomimo dobrej woli, którą wykazal zespół stronnictw lewicowych w swojei uchwale 
Poseł Dąbal pozostanie czwartkowej i we wczorajszych rokowaniach porozumiewawczych ·z klubami cetrowymi, sprawa Jak sobie wyobra:l:a „Czas" 

w więzieniu. .1 • tkn I rtwyrn k i nowy gabinet. „Mowa Re· 
. • przes1 ema u ę a na ma pun c e, forma•• 0 przesileniu w Bel• 

Jednoeześnie z wydaniem wy- • • • • • 
roku, skazującego posła Dąbala na dz1ęk1 atanow19:1ku, kt6re za1ęł~ llarodowe Zjednoczenie Ludowe P• wederze. 
6 lat cię:tkiego więzienia, sąd o- ' SkuDeluego. · Dzisiejsze pisma krakowskie, 
kręgowy w Warszawie postanowił P. Skulski uwafa, te propozycje zespołu stronnictw lewicowych reprezentujące opinię wyborców 
utrzymać wzgle;dem skazanego do- • ć d , Klubu Pracy Konstytucyjnej, po-
tycbczasowy środek zapobiegawczy, pew1nnr br a resowan'8 do cała;go ,,centroprawu11 a nie do paszcze• święcają artykuły wstępne jnzesi~ 
1. j. areszt bezwzględny do czasu g61nrch Jego klub6w. lenia. 
uprawomocnienia się wyroku. W ufn h h . . . dd I • .Czas" pisze: Jedynie możliwie 

Decyzję tę co do środka zapo· po yc rozmowac przyzna1e się, te .zgodziłby się zresztą na ten „o zie ny pokój realną formą rządu porozumienia 

biegawczego obroflca Dąbala, adw. gdfbf do centrum włączono jęazcze stronnictwo ka. Ądamakiego byłby gabinet na wzór gabinetu p. 
Duracz, zaskariył w drodze incy- N Ch Str Rob · Ponikowskiego. 
dentalnej do sądu apelacyjnego, O k . • • • · Zadna partja nie mogła się u-
który wczoraj włalnie skarge tł czy9:i§cie wy oname tego w~nmku • , • skartać, jakoby przeciw niej rzą-
rozwatał. 1est zupełnie n1emozhwe, dził i żadna nie mogła się pochlu-

Sąd apelacyjny wydał decyzję, ponłewat chadecja w obecnem przesileniu idzie ręka w rękę ze związkiem ludowo-narodowym. bit, że się na niej opierał. 
odrzucającą skargę Dąbala, a tern Dzięki takiemu stanowisku p. Skulskiego, przewidywane na dzisiaj narady klubów cen- „Nowa Reforma" pisz~: 
samem utrzymującą środek zapo- trowwych do skutku nie doszły natomiast o g. 11 i pól zebrali się ponownie przedstawiciele . ~otych~zasowy przebieg prze· 
biegawc.zy (bezwzględny areszt) w • centrnpraw • 

0 
• d . 1n' f j silenia stwierdza, te żadne tron· 

mocy. r u na P ste zeme ormacy ne. nictwo sejmowe nie weźmie na 
Przedstawiciele K. Pr. Konat. I Zjednoczenia Mieszczat\akiego oświad• sie~ie odp~wi~dzialności za wywo· 

Wykrycie 10 mlljonoweJ czyli że o ile p. kulaki nie zmieni swego stanowiska te dwa klubr łame przesile~ia w B~lwederze. 
kradzlej:y. ' ' d • • . . ' W obecne] sytuaqi zarówno u-

bę ą mus1ałf obrać własną hnJę pohtrczną. wielbienie, 1·ak 1·awna nieprzylaźń 
W ubiegłą środę dnia 19 b. m., • 

około godziny 1 rano, przed dom Oświadczenie to rozumieć należy w ten posób dla p. Piłsudskiego, prowadzą do 

13 1 G · · ł wniosku, że powinien on pozostać 
nr. przy u ramczne1 zajecha a te wa kluby do rokowań z zespołem stron ictw lewicewroh notowe w Belwederze. 
platforma. Kilku ludzi otworzyło ,., 
kl p 1 skó„ m· p. t. .\.. ker i Qo1J. są rz1Głąpić. Jeżeh lewica postara się o stwo· 

b · ł d r 1 tf 10 O t · . . . . . rzenie rządu bezstronnego bez 
erg.' na a ?wa 1 na Pa or~ę s ateczme Jednak na to się me zdecydowały, wciąż oczekując na .nawrócenie się pana' · t t · t · 1' · K 

kręgow pasow do maszyn t naj· Skul k. p1ę na par y1nego, o spec1~. nie • 
spokojniej odjechali Zabrane pa· s tego, . P. K. odda do dyspozycp temu 
sy przedstawiały w;rtość 10 miljo- ·O g. 12 w południe zebrali się w sejmia takie przedstawiciele stronnictw lewicowych_. rządowi swoje głosy. 
nów mk. Pasy zabrano w oczach dla za~tanov.:ienia się nad sytuacją. a .Przedo~szystkiem nad nowym wnioskiem „ Wyzwolenia• i K .6 • • 
licznych przechodniów i stróża które 1est mezadowolone z propozyc11 p. Witosa. · OlllllDlaCI W8Dl2ntJ. 
domu, który zamiatał spokojnie b ł b. . • b ł · d I BUDAPESZT 22 r (R · 
11 ucę nie pode1·rzewa1·ąc te są to ~ Y prżysz y ga 1net porozumienia y rzat em par amenłarnrm ) . ,7 1.

 ipca . hu\3" 
d '· · ' press . - Dma 1 1pca wy1ec aio 

.zło ~1e1~- ł ół d . d „ Wyzwolenie" na dzisiejszem posiedzeniu groziło nawet wystąpieniem z zespołu, gdyoy ze- do Rosji 25 komunistów wę~tf'r-
Anker n~eys~~e~~ EY ofoo zm{' kt Y. spół upierał się przy koncepcji. gabinetu parlamentarnego. • sk!ch. skazanych _Prz~z !ząd węg1~r-

P z . • w rzy s ep, ~ ski na karę śm1erc1 1 ułaskawto· 
za~t~ł go JUŻ otwaytym przez ~ło· I p • 0 • . nych następnie na zasadzie poro-

~:~~w, wszczął więc natychmiast rzes1len1e gabxnełowe we Włoszech. 1 ~::ie~i:gi::.5~:~te~o b~~~~~fu::n1: Kierownik Il brygady urzędu 
śledczego Szabrański wysłał na· 
tychmiast kilku wywiadowców, któ· Orlando - kandydatem na premjera. Umowa niemiecko-okraiń~ka. 
r~y W?ZCZ~li d.ochodzenie. i poszu- W1EDEN 22 lipca. (Pat.) - Wied. B. K. Jak słychać jest duże prawdopodobieństwo że mi· KIJOW, 22 t1·pca (RLtsspres ) -
k1wama. Stwierdzono, ze sklepy . . ' . ' . ' 
ze skórami zaczął obchodzić znany SJę utworzema no:vego gabmeht, otrzyma Orlando. Tekę spraw zagranicznych otrzymałby w tym wypad· Sowiecki urzędowy komunikat do-
pośrednik Josek Jankielewicz, za- ku prawdopodobme Bonami. Niewątpliwy jest udział w tej pracy liberałów lewicowych, popolerów, na- nosi, te udało się usunąć wszell,ie 
'mieszkały przy ul· Chłodnej 66, tomiast udział liberałów w pracy jest niepewny. trudności, stojące na przeszkodzie 
i proponował nabycie „bardzo ta- rozszerzenia umowy w Rapallo i 
nio" pasów do maszyn. Wzięto MEDJOLAN, 22-go lipca (Pal). • Telegraphen Compani". Położenie strejkowe zaostrzyło się. na Ukrainę sowiecką. Wobec tego 
go wi"'c pod obserwac1·"' i stwier- W . d · - należy oczekiwać podpisania urno· 

... "' ciągu ma wczorajszego o. rzybył do Medjolanu przywódca fascistów, Mussolini, udał si„ do prefekta 'bl. h d · h 
dzono, że spotyka się on ze zna- ... wy w naJ tższyc mac . 
nym policji 60 letnim Moszkiem policji i wyraził przeświadczenie, że strejk w Medjolanie, bezwątpienia zakończy się w dniu dzisiejszym. 
Szpryngfrederem. kasiarzem mię- Mussolini wydał nadzwyczajne wydanie dziennika .Popolo de Italia", w którym na naczelnym miejscu 
dzy11arodowym, który operował w zamieszczone jest następujące oświadczenie: 
Be unie, Paryżu i t. P· Gdy Szpryng- Albo głupi strejk skoticzy się, albo 30,000 fascist6w obsadzi jutro Medjolan. 
freder przyszedł do mieszkania Nadzwyczajne to wydanie zamieszcza także odezwę do fascistów, aby zgłaszali się do swych komendan­
Jankielewicza, policja wkroczyła i 
przeprowadziła rewizję. Znalezio· tów. To ultimatum fascistów sprawiło w mieście olbrzymie wrażenie. Wiele osobistości bliżej związa· 
no cały łup jeszc:r.e nietknięty, u· nych ze strejkiem opuściło natychmiast miasto. 
krytv w łóżkach. Szpryngfreder 
wypierał się jakiejkolwiek łączności 
z ~prawą kradzieży pasów, ale 

Przeniesienie gazety bolszewickiei 
do Moskwv. 

BERLIN, 22 lipca (Russpress). 
Wychodząca tu gazeta „Nakan?nie ~? 
będąca organem grupy em1gra_CJi 
rosyjskiej, przychylnie usposob10-
nej względem władzy· sowieckiej, 
ma być przeniesiona do Moskwv. 
Wstępne pertraktacje są jttt. w toku. 

a111nelewicz prz Z'lał się, że właś· 

m Szpryngfeder zostawił u mego Telegram fberta do prez. 11łeranda. 
pas i polecił mu je sprzedać, ja· e.il!!ll!liiłibliDllilllllll••••11m-•••••m-•-•••••••••••••••• 

RZYM, 21 lipca (Pat). - Strejk w Medjolanle został zakołlczony. Również w całym 
Piemoncie zanosi się na zakończenie strejku. Fasciści wydali manifest, w 'którym chlubią się, ii oni to 
udaremnili strejk, oraz wzywają swych Qlłonków, a y trwali u• gotowości do wypełnienia rozkazów. 

ko fachowcowi od skór. BERLlN, 22 lipca (Rusśpress) 
Z kim Szpryngfreder dokona elegancki mężczyzna. Wziął_ on 1 pewien młody jegomość z Warsza. (go czasu i dokonał jut licznych W kołach politycznych "zwróciła 

kradzieży dotychczas nie ustalono. o~ Felc~ 30.000 mk. zadatku 1 cu- wy pobrał od braci Rubinstein w tego rodzaju oszustw. powszechną uwagę serdeczna de· 
zpryngfredera i Jankielewicza kier imał dostarczyć zaraz. Za- Radomiu 20 tysięcy marek zadatku M:4l.dz · · b pesza, wysłana przez prezydenta 

J . . . , b · · d . . . . . . . J Ilf y mnem1 w czerwcu r. - 11 d 
osa zono w w1ęz1emu a pasy wro- rawszy p1e111ą ze, w1ęce1 się me na cukier 1 wziąwszy ich chłopca' d ł t ób S lb Eberta do prezydenta Mi eran a. 

·ł d A ki ' poka7ał . . . k' sprze a on w en spos y er. d k . . 1 0 c1 y o n era. F~l · . k . . . . .. ktory miał ow cu 1er przywieźć z szacowi (.lelazna 80) bielidło po- z powo u uni m~cia przez eg 
e c, Ja to się .mowi ~z1sia1 jakiegoś magazynu, ulotnił się, brawszy od tegoż 80 t si c ' mk ostatniego niebezpieczeństwa nod· 

..,,ło ej oi: lan"wersyteckiem wpadł, ale trudno, me on Jeden zostawiwszy chłopca w bramie d tk · b. l'dł · Yd ęt Y ł. czas ostatniego zamachu. 
k t ł dzisiaj wpada. Aż oto onegdaj d za a u i. te 1 a nie os arczy. ----------=i=m-

wy sz a ceniem. przechodząc ul. Leszn'o, Felc spo: pewnego . omu. Przyzn~ł s1~ on d? t}'.c~ o~zust~ i 
Janke! Felc, kupiec, zamieszka- strzegł jadącego w dorożce tego R,ysop1s P?dany w .korespon· na. SWOje uspraw1edhw1eme wy1a- ~ okąd pó. ść? 

ły przy ul. Wroniej Nr. 4, poszu· samego młodzieńcza, który go denCJi zupełme odpowiadał are· śmał, że. z~uszony był . do tego 1J • • 
kiwał cukru po ianiej cenie i na- „nabił" na 30.000 mk. Natychmiast sztowan~mu .el.egant~wi, któ'.ymJ wy~agam.am1 żony sweJ, która K• L ' 
t:<nął się na młodego pośrednika, wszczął alarm i przy pomocy okazał su: ~awtd Kle~ner, zamtesz ~usiała się ubrać, na co jego st~ć ino " un 
I tórego przedstawiła mu Rachela przechodniów oraz posterunkowe· kały prz~ uhct .Złote i 40, h. stu- Q me bylo. Osadzono go w are~zc1e. Dziś! 
Aksenru::; /Miedziana 20) właśc1- go, dorożkę zatrzymał i młodego dent pohiechmkt w Par~żu. Ode· 1 
c·elka sklepu przy placu Kazimie- eleganta zabrano do III komisarja· sła~o go. do urzędu :le~czego, - „Romans córki 
rza Wielkiego. tu. Potrzeba nie~zcz~ścia, te wpły· gdzie stw1erclzono, :-e Klem~r o· ł , 

Pośrednikiem tym był młody i uął papier w ilS samą por~ i1 perowal w len sposob ud dłt1zszc ga gan• 8 ° ' 
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Dokoła mandatu 
palestyńskiego. l Układy francusko-angielskie· Pan Korfanty - „zbawca Pols i". 

Na obecnej sesji ligi narodów 
ma być rozstrzygnięta sprawa man­
datu Anglji co do Palestyny. Ga­
binet londyński zawczasu przepro­
wadził w tym przedmiocie układy 
z Ameryką, która, jak wiadomo, 
nie należy do ligi i jej mandatów 
wogóle nie uznaje, lecz pod pew­
nymi warunkami gotowa je tolero­
wać. Otóż rząd Hardinga wogóle 
aprobuje koncepcję angielską, pod­
niósł jedynie pewne zastrzeżenia, 

które w ~radze układów iut zosta­
ły załatwione. 

Obecny minister spraw zagra-
nicznych Artur Baltour (w zastęp 
stwie chorego lorda Curzona) tor­
sując mandat palestyński nietylko 
wobec innyr.h państw, lecz i przed 
opinją samei Anglji, staje w obro­
nie swego własnego dzieła. On 
bowiem, był również ministrem 
spraw· zagranicmych w listopadzie 
1911 ·roku i w tym charakterze o· 
głosił światu o zamiarze Anglji u­
tworzenia w Pnlestynie narodowe­
~·o ogniska żydowskiego tak jed­
nak, iżby nie doznały · uszczerbku 
prawa · oraz potrzeby innych wy­
znań i narodowości. 

Jednakże na tej drodze gabi-
tJet ai1gielski spotyka wiele przesz­
kód i głosów opozycyjnych. Na 
miejscu uskarżają się na uprzywi­
lejowanie garstki żydowskiej ple­
miona arabskie. Według ich obli­
cze11 ludność arabska wynosi w 
Palestynie 93 proc.; brała ona u­
dział w ostatniej wojnie po stronie 
Anglji i chyba nie zasługuje na to, 
aby ją oddawano pod władzę u­
przywilejowanej znikomej mniej-

Spotkanie Poincare'uo z Lloyd Georae'm. Co o nim pi~ała prasa endecka. 
Nastąpi ono w początkach sierpnia. P. Korfanty przedstawiał swych przeciwników, jako 
(Telegram własny "Kurjera Wieczornego•). skoficzonych szubrawców politycznych I był przez nich, 

PARYŹ' 22 1. w k ł h I R d ·el k. p ei::łał rządowi jako łfłki przedstawiany - oto opinia „Kurjera ?oz1ia fl · ipca. - o ac zą . ang1 s 1 rz ~ • . ki " 1 W . k" ·u 
ofic_ialnych . fran.cuskich P!zyou~z- franc?sktemu notę, . w kto.r~1 pro· s ego „Ciazety arszaws •eJ · 
cza1ą ogólnie, iż spotkanie Pom- ponu1e, aby k~est1.a ta-ktor~ na Redakcja „Robotnika• zadała \schodzi na drugi plan wobec faktu, 
care'go z Lloyd George'm będzie skątek do~agama się yrzez Niet?- sobie ten trud, aby wyszukać i ze Korfanty zaprzęga się do ryd 
miało miejsce prawdopodobnie c~ moratorium stała się szc~egol- przytoczyć opinję o p. Wojciechu wanu „Katolika• i staje na jego 
w pierwszych dniach sierpnia. me .P~ląca :- ,była przedmwtem Korfantym, wydrukowane w roku usługach. W powyższej odezwie 

Jak wiadomo po ostatniej po- m?żhwie na1szybszych . obra~ po- 1910 przez dwa główne organy na- tłumaczy to p. Kortanty w sposób, 
dróży Poincare'go do Londynu za- między obydwom~ prem1ero~1 · t rodowej demokracji w Polsce, nietylko jaskrawo sprzeczny z pra­
decydowano, it obydwaj premje- ~zad. francuski 1eszcze . me od- t przez „Kurjer Poznański• i przez wdą, ale oznaczający ponadto -
rzy zjadą się znowu w drugief po- P.ow1edz1ał. R~ąd francus~t zga.dza ~ "Gazetę Warszawską". Było to jak się wyraziliśmy - morah1 
łowie lipca w celu naradzenia się się.' aby ten z1az~ n~stąpił. w J~k - ~ wówczas, kiedy poseł Korfanty unicestwienie siebie samego". 
nad sprawami bliskiego wschodu, na1kró~szym cz~s1~, Jerlnak~e Pom- ~ sprzedał nagle p. rapieralskiemu, „Nie co innego, jak br.at-: 
Tangeru i nad kwestją reparacji. care me zgodzi ~ię na. :vypzd do ~ późniejszemu wydawcy haniebnej wewnętrzne.f moralnej r6vr. 

.Jednakte postanowienie to zo· Lo_ndyn~, dopó~t .kom1s1a . . repara· ' „Godziny Polsld" w W?rszawi~, nowagi był ową klątwą spo 
stało zmienione w ten sposób, że cyina m.e P?We~me d~cyz11 ~o ~o germanofilowi górnośląsk1emu, p1- czywając2' na całej dzlała l• 
sprawa bliskiego wschodu będzie żąd.ań mem1eck1ch. Nie stan~e się semko przez siebie wydawane p. ności p. Korfantego I jego 
rozpatrywana na konferencii gre- to 3ed~ak pr~ed upływem piętna- t. „ Polak" i przeszedł na służbę p. gazet. Szamotanie się - nietylko 
cko-tureckiej, a sprawa Tangeru st~ dm, a więc dopie~o po upł~'- :Napieralskiego. Wywołało to o- w politycznej i dziennikarskiej -
ma być przekazana rzeczoznaw- wie tego czas~ moze ~astą.~tć bur.zenie wśród całej opinji pol- ale również w przedsiębiorczo- fin an­
com. ~potkanie pon:iędzy Pomcare m skiej we wszystkich trzech zabo- sowej dziedzinie było takż~ przy. 

Pozostaje więc jedynie kwestja t Lloyd George m. rach. czyną materialnych trudności, w 
reparacji. Narodowo-demokratyczny "Kur- jakich się znalazł niety\ko p. Kor-

1f usłrja w obliczu katastrofy gospoDarczeJ. 
Zawrotna drożyzna wywołała w Wiedniu rozruchy. 
WIEDEŃ, 22 lipca (A. W). - Z chwilą pojawieni~ się tłumu 

Spadek korony austriackiej na gieł· zamykano momentalm.e sklepy, 
dzie w Zurichu do 0.017 nie skoń· przed którymi rozstawiano poste-
czył się tylko paniką giełdową, runki policyjne. . 
lecz zatrząsł podstawami życia go- Drożyzna chleba p~c1ągnęfa za 
spodarczego Austrji, wywołując sobą drożyz~ę wszystkich arty~u­
nową falę drożyzny, której na- łów żywnościowych. Tłuszcze os~ą­
stępstwem były demonstracje. Zor- gnęły cenę 14.000 k~ron aust11a­
ganizowani robotnicy i tłum ulicz- ckich, cu~ier ?·O~O, mięso woło.we 
ny wylegli przed parlament, aby 8.000, ztemmaki 1.400 za ktlo-
zaprotestować przeciw zawrotnej gram. . . . 
spekulacji i lichwie. Dzienniki w1e~eńskie apelują 

Silne oddziały, skoncentrowane do państw sojuszniczych. z o.strze­
przed parlamentem i na placach teniem, aby ~rzez ~ciążame się 
targowych, uniemożliwiły rozs!e- z ~keją pomocniczą me doprowa-
rzenie się ekscesów. dz1ły do katastrofy. 

Bolszewicy i zamach na Milleranda. 

jer Poznański" tak pisał o tym fanty, ale i wydawnictwo "Polaka ". 
smutnym fakcie w numerze 257 z „Łatanie• jednej dziury po drugiej, 
roku 1910. przyczem w miejsce jednej „zała· 

„Sprzedat ,,Polaka• w ręce tanej• powstały dwie nowe, 111 e 
spółki „Katolika• jako taka - miało istotnie celu. Koni~zną byla 
choć rzuca na gospodarkę tamtej- sanacja gruntowna, ale sanacja nie­
szą światło smutne, do czego tylko finansowa: .Polak• bowiem 
pówrócimy jutro - jest jedna- stracił kredyt finansowy wskutek 
kowoż znaczenia drugorzędnego braku kredytu materjalnego". 
w porównianiu z przejściem po- Narodowo-demokratyczna „Ga­
sła Korfantego na służbę po- zeta Warszawska• pisała wówczas 
lityczną „Katolika". Z ,,Kato li- o p. Korfantym tak: 

l->Zości żydowsk1e1. Głosy te odbi- Sensacyjne rewelacje pism paryskich. 
jają się dońośnem echem w samej PARY .l, 22 lipca. (A PJ _ Sledztwo wykazało również, że 

kiem" i posłem Napieralskim „P. Wojciech Korfanty odegrał 
walczyliśmy niejednokrotnie bro· swego czasu ważną rolę na Gór­
nią polityczną. Inny był sto- nym Sląsku, stojąc na czele ruchu, 
sunek między .Polakiem• a .Ka· który wyemancypował wbrew usi­
tolikiem", oraz między posłem łowaniom „Katolika« i p. Napie­
Korfantym a pos. Napieralskim. ralskiego, politykę polską w tej 
Przeciet poseł Korfanty i „Po- ziemi z pod komendy niemieckie­
lak" sprzedstawlał swych go centrum. Tego dzieła pomyślnie 
przeciwników od lat, Jako dokonano i „Katolik• z faktem do­
skoflczonych szubrawców konanym uroczyście się pogodził. 
politycznych i nlepolity• Wprawdzie pokładano dość po­
cznych I był przez nich wszechnie nadzi.eję .na p. Korfan­
jako taki publicznie stale tego, że po tym świetnym począt­
przedstawiany. To była już ku odegra on pierwszorzędną rolę 
nie walka polityczna, lecz czę- nietylko w polityce naszej na G. 
sto wprost ohrzucanie się bło- Sląsku, ale w całym zaborze pru· 
tern, nad czem w poważnych skim, k\óra to pomyka dzięki jego 
kołach demokratycznych, a takte usiłowaniom zo tała, że tak po· 
innych szczerze ubolewano. Dziś wiemy, terytorjalnie zintegrowan<1, 
nietylko ten sam "Polak•, ale do odegrania wszakte te 
poseł Korfanty na usłu· roll p. Korfantemu zabrakło 
gach i łasce ·t~ch, których nletyle umysłowych zdolno­
do ostatniej nlemal chwili ścl, ile ł Innych zalet pollty„ 
przedstawił swym czyn· kowl w naszych waratnkach 
nlkom jako opryszków potrzebnych". 

Anglji i wpływają na jej opinję w „Journal~ podawał krótko przed republika sowiecka zapro• 
henmk11 przeciwnym zamiarom zamachem na Milleranda na ·tępu· ponowała Niemcom. ateby I 
Lloyda George'a i Balfour'a. Wy- jącą sensacyjną wiado1!1ość, która bez uprzedniego wypowie„ 
razem tego było niedawno przyję· minęła w prasie zupełnie bez echa. dzenla wojny 'Zaatakowały 

Policja zajmuje się w tych dniach Polskę. 
cie w izbie lordów wniosku, potę- bardzo ważna sprawą, co c\ti któ- Skoroby Polska została pobita, 
piając.:ego politykę mandatu pale· rej władze ·policyjne zachowują zwróciliby się obaj sojusznicy 
!i1y1i~kiego . . zupełną dyskrecję. . przeciwko Francji. Niemieccy mo· 

1 'ie pomogła wowcz~s obro?a I s.ąd.zimy jednak, że . . w ciągu narchiści zaproponowali sowietom 
Balfouera, któr~· wywodził, że me- 'trwa1ącego o~ 14:t!1 d~1 sledztwa ażeby odroczono ten plan, gdyż 

• rna mowv 0 rzadach żydowskich zostało j~ż wy,1aśmone, iż boisz-:: nie są jeszcze przygotowani do 
~ · · I d ·ć· wicy przysłall do FrancJ• dzieła. 

nad obco~lem1.enną u. nos tą, te kilku zdecydowanych agen• Wiadomośt ta podana została 
rząd angielski będzie rozfaczał tów w specjalnych '"misjach, w związku z kradzieżą , akt, daw­
sprawiedliwą opiekę nad wszyst- z których najważniejsza polega na f niejszego rosyjsk.ie~o pase!stwa. 
li i em i jej odłamami i nie dopuści, tern, ażeby zgładzit dwuch f Według .Pet.1t Jo~rnal przy­
aby któremukolwiek z nich działa znanych francuskich mę:.1:6w gotowano rówm~ż ktlka .mord<?w 
. · • · b 1 d. stanu uprawiających wobec so· . politycznych wsród em1grantow 

się ~rzywda. Uchwała iz y . or 0\1! wietów zaciętą i nieprzejednaną ~ rosyjskich, zamieszkujących w Pa· 
me 1est w tym wypadku miarodaJ· opozycję. fry~u. 
n4 i nie obaliła rządu. W izbie · 

gmii1 mandat palestyński zyskał! S • k Gd " kU 
prz~~ · .kilk1~ dn.iami znaczną wię~- aw1n ow w ąns . 
s7:osc i sta,ie się tem .. samem oft- tłowy bluff białorusiłlskiego biura prasowego. 
CJalną. P<?1 :tyką AnglJI.. . Białorusińskie biuro prasowe, I niemieckim Gdańs~u, ~dyż po.la~)'. 

Przectv. m~nd?tow1 wysunął które puściło w świat już tyle nie·~ wydalili go, a czesi me udztehh 
pewne .zastrzeze~ta .~atykan, a dorzeczności z paka wyssanych je!llu zezw~lenia na wjazd. S~­
poparł 3e włoski minister spraw wieści, podaje sensacyjną wiado- ~ wmkow z~m!erza wydawać .w ~dan­
.tagranicznych Szanzer, który był mość, jakoby wydalony na żądanie isku .za. p1emądze francus~1e p1s.mo 
niedawno w Londynie i konfero- moskiewskiego rządu z .warszawy ł rosy1s_kie. ~est to zupeł.me pubhcz­
wał z Lloyd Georgem oraz z Bal- słynny Sawinkow, zan:11eszkał w ~ n~ ta3emmcą, że Saw.mko.w ~pra-

~ . gdańskim hotelu „Koemgshof". W 1 w1a za francusko-polski.e pieniądze 
f~urem . . Na odnosn_e ~rzedstaw~e- hotelu tym mieszkać ~ają również ~ na szer.oką skalę. zakro1o~ą ~rop~­
ni~ _ gab11~et . 101:dynsk1 ?dp~w.1e· liczni popleczn!cy Sawu~kowa. ~ro· ; g~ndę 1 ~trzymu1~ antyniemieckie 
dz1al, że gotow 1est kwest1ę Mie3sc nja losu sprawiła, że ·me p~ze3ed- · bmro szpiego.ws~ie. Już . z góry 
~w1Pfvch, oraz inne sprawy ma· nany Vlróg Niemcow Sawmkow, i można przewidzieć, że w_1adomość 

.., · • · · · · · t · t · t ·1 O ile nam jace związek t obrz.~dami rehgij- ktory P?dczas . wo1n_y swia owe1 ~ a 3es zmys ona. • 
· . . . . .. . prowadził przeciwko Niemcom gwał- ·wiadomo, hotel „Koen1gs„ 

nem1 .. przekazac kom1sii, do które] t , k ani·" czuJ·e się obecnie hof" w Gdańsku wogóle nie 
• 0 1·1 • l ·· ; d t i · I O\~ ną amp „ • · · · !111<. i,1: na ezec prze s aw cie e zmewnlony szukać 1Jrzytułku wJ1stn1eje. (A. P.). 

najgorszego gatunkat. To „Nie tu miejsce rozwodzić si~ 
jest fakt, którego wolimy po na· szeroko nad. przyczynan:ii _upadku 
zwisku nie nazywać. Gdyby po· Korfantego i jego przeds1ęb1orstwa . 
seł Korfanty był chwycił za kilof Tyle ty~ko !flOżna po~e?zieć, że 
i poszedł węgle rąbać, byłby w d~a wta1em~iczony~h koniec taki 
społeczeństwie mimo wszystko me był niespodzianką. - Wszel­
wywołał szacunek dla siebie. kie próby sanacji rozbijały się o 
To co uczynił, oznacza opór, a j szcze więcej o brak 
dlC:ii śmiert moralno-po„ odpowiednich kwalifikacji 
lityczną". p. K<!rfantego, kł~ry był zna· 

. A dalej w numerze 258: kom1tym I rzutkim agitato· 
„Poseł Korfanty sam so· rem politycznym l~cz nie 

ble zadaje kłam I unicestwia posiadał dosyt charakteru 
się moralnie. Jut wczoraj za- do prowadzenia sy&tema· 
znaczyliśmy, te sama sprzedat tycznej wytrwalej, rzetelnej 
„Polaka• w ręce spółki .Katolika• pracy od doł11". 

Antyniemiet:ka mowa Kramarza. 
W rządzie czeskim mogą zasiadat tylko czesi. 

Dr. Kramarz, przywódca cze- ukrywać, kto tylko zechce. Cz.''­
skich narodowych demokratów wy- jest możliwem, że t:'!iemcy .zas•1-
głosił w radzie zr!amienną prze- ~ać _będą w radzt~ m1mstww 
ciwko Niemcom skierowaną mowę. 1 szpiegować wszystk1~ na1<;r,e f ,1 
Powiedział on między innemi: jemnice wojskowe? . Wiemy pr7,P· 

Nie możemy Niemcom wykła- cież wszyscy że memcon_1 zalezv 
dać wszystkiego na talerz. Dajemy bardzo na tern, ażeby arm i ę naszJ 

ludności chrześcijańskiej, żydow· 

~kiej i . muzułmańskiej wskazani 
przez ligę narodów lub przez 
inną międzynarodową instancję. 

Ze -swej :-trony zastrzega sobie 
rząd angielski uzupełnienie tej 
komisji oi:;obami z 'własnego wy­
boru. Natomiast z odpowiedzi je­
gll zdaje się wynikać, iż nie zga­
dza. się na interwencję przedstawi 
cieli oddzielnych państw i nie za -
mierza uznawać ich tradycyjnych 
przywilejów, udzielonych przez 
dawne rządy tureckie. Robi szero· 
kie Ltstt;pstwa d\a potrzeb religij· 
nych, ale bynajmniej nie dla 
obcych wpl) wow polilycznych. 

im wszystko dobrowolnie, o cośmy osłabić. . Nowa wytwórnia komu1;istów. w Austrii tak ciężką staczać mu- Przechodząc do spraw .i ęzyk<' · 
. • sieli walkę. Niemcy upatrują w tern wych mówił Kramarz: 

Vleil. 

Jak Jest zorganizowany uniwersytet sowiecki. ijednak tylko naszą słabość. Oma- Nasze .władze cent_ralne l'l<: 1 
Jako uzupełnienie wschodniego Rumunów, Polaków, Rosjan, Ukra· 1 wiając w dalszym ciągu dążenie być ~ze~k1e. C~yż ~ądztć kto moze, 

uniwersytetu komunistycznęge, w mcow mieszkańców Mołdawy, l niemców, · ażeby dojść do steru że memiec zas1adu1ący w rządzi;• 
którym przeszło 600 azjatów otrzy Węgrów! Serbów _i Holendrów. ; rząd? , mówił Kramarz między in- będzie urzę~ow~ł po cz~sktt. . 
muje komunistyczne wychowanie, Studenci korzysta1ąc podczas · nemi. Prasa memtecka me ros1ad 1 
utworzono w Moskwie osobny u- swych 9 miesięcznych studji . z po . Nie mog~ tego ab&olutnie zro· si ę oczywiście z ~owo.do ITT C'l\''V 
niwersytet zachodni, którego zada- mocy ~zą~u, otr.zymują bezpłatne! ~umieć 1. n!e rozum i.em. Czyż rz~d Kramarza z oburzenia. 
niem będzie kształcenie proletarja- wyiyw1eme, odzież oraz bezpł~tne, 3est kurnikiem w ktorym może si~ 
tu zachodniego. mieszkanie, a to wszystko mimo I 
. Nowy ten u!-liwersytet dzi~li olbr~ym~c~ kł?_potów finansowych Zn1·kn·1ecie Czarno11o·rza z ffi!tPV EuropJ się na sześć oddziełów, na oddział sow1ec.kie1 R?sJi. . . I „ 1 I . U J ' 
żydowski, łotewski litewski, . Głownem1 przedm10tam1 wykła· . . . .. . . 
niemiecki, polski i ~umufiski., du są historyczny materjalizm, hi·. ~ada amb s~dorów w ustatm ł Na z~py~ame kom1s11 gramcz~eJ ~1-. 

Obecnie rozpoczęło na uniwer· ~ storja rewolucji , religja, a komu·! czw.arte.k uch .-. al da. osl[1LE.l.l1 1e wy-· pow~ed~1~no , · i e po strom~ 1:1 ~ 
sytecie tym :studja 352 studentów nizm konstytucja sowiecb, 1:zer- kreslenH' Czarnogorza z map~· E ~t - / albanc:k1e1 ma być ~erb ~ugosła\\ 11• 

reprezentujących 13 naslępującvch won; armja , a dyktatura prok - I ropy. Dyskn~O\\'a11.0 o \\ykrcs1
r>11 1e. co .orn.~cza c ;n,1 \\:c1ele1·1e Czarn u· 

narodowo~ci: . Niem..;ów, tolyŚzy, '. tarjatu. łl nowyc_ll gran.te n l!ęd_z) A!~a11Ją <1 . goi za do tego panstwa. 
Estończyków, Litwinów, Zvdew, ~ b. ks1estewk1em kroi a Mikołaja i 
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FELJETON. r : Uięclr, sprawczyni Co mówi Zona najwięksiei-to uczonego 

P t 'I • ł CO O ZIE N N IE SI E? mordu w 1110\nocławiu. o swoim męiuT 
aszpor y fi a ZWlefZą • Kupca Bregmana zamordo· Wizyta u pani Einstein. 

Dzl&: Marji Magdal. wała JaHlna J6zefiak6wna . · · · ł · · · · 
-o-- L y p 1 E c Jutro: Apolinarego b ł k 1 'i h ł . . Interesujący opis wizyty u pam I zna: się z Cz1czermem, bawiący111 

M11gistrat warszawski po- - -1 • cz one eg~ oc 0 rncze1 ~Einstein w Berlinie, żony najsław- obecnie w Berlinie, i miał z nim 
stanowił wprowadzić pasz- 22 Wschód sl. o g. 3 41. ko!!>net. ~ niejszego dziś uczonego, wielkiego interesującą na ten temat rozmowę. 
porty dla zwierząt. · Zachód sł. 0 er. 7.42 Przed kilku dniami pisaliśmy, I ma~e.m~tyka. i _twórcy teori_i wzgl~d-1 Einsteiry, j~k \~ia~om?, ż.yct. z 

z Pi 
5 

m. że w nocy z 12 na 13 b. m. w nosc1, poda1e 1edno z pism me- I po::hodzema, sledz1 rowmeż pilnie 
ćw genjalny po.mysł n;ia~istra- W;ichórl ks. 

2·s2 
pn. Inowrocławiu, w mieszkaniu, w <lo· 1· mieckich. j usiłowania sjonistyczne i nie traci 

1u warszawskiego mewątphw1e zo- Znohód 0 !r. 6 31 r. mn ochrony żydowskiej przy ul. Pani Einstein przyjęła dzienni- :~adnej sposobności, by przyczynić 
stanie naśladowany przez inne sto· Sobota mu~ość dnia 1r. 16 01. Poznaf1skiej został zamordowany karza w obszernym, bardzo ele- się według możności sprawie pro• 

lice świata. Ubyło dnia n: . .u zapomocą poderznięcia gardła brzy· gancko urządzonym salonie. Nad pagandy na rzecz uniwersytetu pa. 
Zupełnie szłuszn1e rozumuje twą, 50·letni Berek Bre9;man wła- zgrabniutkiem biureczkiem w1s1 lestyl1skiego. Z Ameryki, gdzie 

magistrat st~łeczi:iy, że - skoro Jakle szlwły w _Łodzi otrzymały_ ści~iel }rnntorn z~gr~1icznyc~ żur~ por~r~t. uczonego. .Ty~owa gł~wa bawił nie. da:~no specjalni~ w . tym 
c łowiek musi mieć paszport, prawa głmnazjow państwowych. nalt mod, form 1 nekrnow, za- myshc1da z głębok1em1, marzyciel- celu, przyw10zł znaczne srodk1 na 
to go takte powinno posiadać p . . . . t h mieszkały w Warsz, N'ie przy ul. skiem: oczy:na i bujnemi włosami instytut fizykalny w Jerozolimie. 
każde inne bydlę. rawa gtmnaz1ow pans wowyc Karmelickiej nr. 11. artvsly, · obraz od trzech lat pu- Ulubionym autorem wielkiego 

Jest rzeczą b. pożądaną, aby na now~ rok szkolny otrzymały W godzinę po stwierdzeniu bliko.vany w tysiącach pism ilu- j 1natematyka, którego nie można 
paszporty dla zwierząt wprowadził ~ łó~zktm okrlęg;u~ szkolnym na- zbrodni fLtnkcjonarj11sr,e policji ~led- s.trowa:iyclt i ropnlarnycl1 brosztt· 

1 
zresztą nazwal' specjalnym miło· 

także i magistrat łódzlci. Przypusz· s ęp1uJą0c~ ucz~ nie. 1 • t czej w Jnowrocławi11 iuż wiedzieli ··ach. ! śnikiem literatury pięknej, jest no-
. k ) 1mnaz1um rnęs oe mag1s ra- d kł d · 1 t b ł ·· h"d I t · ,1 · B · K c czam, iż nasza rada miejska, Ja o t Ł d . o a nie r o Y sprawq o .v • Pu:cct qlmctn ,„ y"IJOdzacem na s OJt'W:Hl. „ racia aramazowy 

socjalistyczna, będzie się temu u ~) 0? zt, ·k· . k 5k·- 11eg~1 mordu. r~bnnkowegri - 21· t ')afK, stoi teleskop. Bl);szczący, - to ulubiona jego lektura. 
sprze~iw~ał.a, jako że .wogóle jest ru ki T-~:·„~i!i~~a"~m. s. ' 

0 
letnia .Józehako~na, r~dem. r, k111· j]ak. c~cko, apa'.at n~óglby raczej l11t~res:1j~ się również pisniami 

przec1wmktem wszelkich paazpor· pa) 8-kl k ł 1 z _ no_wskt~go, zamieszkala wraz z ro- ł słuzyc d0 ory0'111alne1 ozdoby po- Fra11ce a, ktorego poznał podcza5 
tów. dzenia Ku' ~~wo a rea na .,groma dz1c~m1 w Molwach pod lnowr? I koju, mż do pracy naukowej. ostatniej swojef podróży po Francji. 

Jednakże praktyczne korzyści 4) ff P j ' i . k. M . . cław1em. Prowadząc dod1odzeme ! -- Có~ mogę panu jc:szo:e po· Ponad beletrystykę stawia Ein· 
zrealizowania tego pomysłu s~ taki k ... ~~~az u;; .. ens te acm- wywiadow~y. dow~edzieli s~ę, żt>, wicdzieĆ c1 mężu, zaczyna pani stein filozofjt$ ścisłą, którą studju­
wielkie iż należy żywić nadzieję, s ie5l) 

1
0 . ę o~s tej,. . k' Mt.kia- w przeddzten zabó1stwa bawiła 1'' i Einstein "O tem co o nim pisa- je pilnie w chwilach s·.vobodnvch. 

' dk . · · t 1mnaz1um zens 1e . k . R . k . 1 1 • · ,, , . _ . . • 
ie. w tym wypa u 01c?w1e mtas a szewskiej nue~z a~tu regrr~ana •:i _as m1ot a I 110? p '.·pt' ,zc1.<im, że na1ch~ra· .I :l~o. sce.~1lykow1, ?dpow1ada ·1111 
ze1dą ze swego zasadmczego sta- G) 0 .' . . . k" T kobieta 1 rozmawiała z nim po ro· kt„rv~t.rc1nirJ':>z ·m ;e,....l) rvsem 1estl .1"1•w10c•'1 Hume klorecro zna -.;:ct»· 

. 1mnaz1um zens 1e ·wa · k U . · , . ,.· . , .. · ··· , . ~- · · ~., · 1:- • • . ' 1 • • ' • ' ·.~ , ··, -

nowiska. . . szkoł im. Eliz Orzeszkowe· sy1s u. . pew.m:s'·!'.. :: 1,~· :;,..: 1 ~; 0,1 ·: w~zt'Ji\1 lir,;k z;1111tereso.wa.ma. 1vł~- ~·)lme dnkłndil'r. . . · 
Albowiem paszporty zwierzęce 7)YS kl Y k ł 1 J, derczynią była .Jozet11Kciw11.1, 1.n.1- I' 11 „ t~„ 1 co u rnin mrrn'l" 1 pi-

1 
D,1sJC1 nczone•'O Jest muzv,;·l' . . i - asowa sz o a rea na me- b k 1 ł . . ··, .... .„ , '-t • ·1 , "' • • 

uregulują niesamowitą ilość n e- k . T d K " . k' w·· na na ru tt nowroc awia z 'l'e-1 sq. Mcij maż nie czytat ani jed- na)drożs.lv;u komrio~ytorem -,\-fo. 
. . k l'k h ad s a im. a eusza o::.ctusz 1 w te- moralnego prowadzen·1a s1·ę r·10 o . . . „ . ~ d : F" , t . - . . . c-

zmierme s omp 1 owanyc zag • luniu . . c , .~ ·, 11ej k~1ątk1 o jego teoq1, ant 1e · 1 zart. ~. ms elll giywa rowmez .:-<:o· 
nień życia zwierzęcego. · tr~ymamu pewnych tnfo.rmacp, wy: 1 nego o 11im feljetonu. Jeśli co pena, jednakże autor „Don Jua:rn" 

We.tmy dla ptzykładu tylko Po deszczach. ~.nadawcy z Inowrocławia P~1echalt i przegląda, to pismn humory.;ty<.:z· I ;:awo~owal jego synn'.ltję prawie 
psy. . . . . . . . do Kr~kowa, do ko~eim1k1p0::<a·111e, trawestnjąrc i_ego idee i kary-\ żt' niepodzielnie. 

Ot, chodzi sobie suka po ubcy. pz1ęk1 ostat~1~ deszczom w.t· d~on_~J o zamordow,a!11e Bregmana katurujące podobiznę. 1 _ • 'ajbliższym planem męta, 
Ja~ wiadomo, . naratona jest . na d.ok1 na u!odza3 1arzyn znacznie Jozellakówuy~. z~ kLor~ r~zern ~łu-

1 
- Czy ,rnjmuje go polityk~? I' udpow·iada pani Einstein na osfat· 

tysiączne atakt ze strony psich się popra.wtły.. • . żyły w }~g11 OL hot111~ze1 . k?h.~t. ow~zciii. alt' tylko teNetrctm~, nie pdanie. jc.-t podróż do Japonji. 
lowelasów, którzy do~konale ob- ~ówmeż z1emma.k1, którym dłu· Tam .WYY"''a?owcy d w1eclz1~1I. ~te. nigdy prti'.\tycznie. l11terCSl1J.:' się z')~tal l<!'l) ;;apr0szom· li~ s~ereJ 
chodzą się bez wszelkich nume- gotrwała susza groziła zagładą, zo- że J?zefiako„~na w nrzeddzten 1d1 Iszcz golnie prnbkmarni społec;,· odczvtó1v i wrkładó\\: matematycz· 
rów hotelowych i innych separa- stały uratowane. pr· y1azdt~ wy1echa.la do Warszaw{"' nym1 i choć uk: wierzy w urzeczy- nyc~1· w uniwersytecie w Tokio". 
tek. . . . . . Jednakże. wobe~ ~ozpoczt:tych, Wsp?mmana k<:>lezank~ "doręcz/~~' wistnienie teorji .:;ocj~li_stycz_nych, Obecnie przygotowujemy si~ 

Nim się taka ptna • d.ziew1ca a nawet ~u t owdzie .JU~ ukończ?- wywi~dowcom< ltst, z ktorcgo mo~1·~ jest gorącym poplecz111k1em 1de.al-l wł,iśnie do drogi. 
obejrzy, jut straciła dz1ewi~zo~ć nych żmw. zbyt długie . trwanie wywmos~owac, że planolvała 111z nego socializmtt. Niedawno po-
! narażona jest na komprom1taqę deszczów byłoby szkodhwe dla dokoname mordu. 
w postaci młodych szczeniąt. Taka rolnictwa, nieuprzątnięte bowiem, Odjeżdżając, Józefiakówna o­
uwiedziona psia niewinność nawet a ztęte zboże nie wytrzymałoby świadczyła, że widzi się już ostat· 
niema przeciw koma wnosić. akar- nadmiaru wilgoci. tni raz, gdyż po przyjeździe do Złuwrnżnna zanatirn. .,1 n~tatnia pndrilż oierw~ZP.DO oaroworn 
gi o alimenty, gdyt ojciec jej po· Warszawy, zastrzeli się. W ślad ft 
tomstwa jest anonymowy. Białostocki przemysł tkacki znaj za zbrodniarką pojechali wy~·ia- Pr esądy a rT.e\l::~y,vistość. I W ·,1m2fj{S, 

Wrazie ataku na swoją cześć duje rynki zbytu na DaJeklm dawcy, lecz .Józefiakówny w War-
0 

.
8

. . . 
1 

•. 
8

., pr1.esąclri·i Picrw~t.)' parowóz, Jaki był „,r 
· di · bd· ł d _ Wschodzie. · · „ · h ł zt 1e1s1 pa ,icze ''t . . . 

p1~1- z ewica _ t: zie mo~ a o po szaw1e .J~'' me . yo: . . .. Crnją oni W"lręt nie vytłnmaczon ', 11zyci11 w Sb1nl.'.i1 Zjednoczonych 
... w1ednło energicznie. pociąg ąć za Dowiadujemy się, że białostocki . Pol1qa, udając ·1i; rlale1 ,~. !Pl j gdy im kt<lregn z nidi w ·p<idnit' 11· hyt , ;vą pierw:;z,\ próbnit µotlrói 
ouon psa-kawalera 1 utądać od ł łók · t k · lady, zatrzymaht mordefC'1.y111ę \ , le' „r 1. ·. ) r~·, 11 , c·1 11ap·1,.,_ 11<1 l1111i i, iejP \'tl C.1rbo11da!~, 9·go 
v t 8 d . . przemy.s. w ms y po onu1e c. oraz K t . " 1 h . b't . 1 v.o 1 '" :i , 111' pt "'· ,. 
me~o paszp?r u. .t: zie przyna1- sprawnteJ łrudno-ści powojenne ~ ~1 nw. .wo. e: mez 1 y;11. -. ow11 ro. ;i i)ti ic<ln j 1.aµ~u i. ' :=:ieq1l'i.: roku I 82!ł. F>y; to j<>de11 
f!1Diej wł~dz1eć . z kim miała oko- 8 ej produkcji i szuka z powro· uow

1
• rzf'~zow ycl~,. :~ p~stac1 yow- \ Nigdy rzel·ii papie ri>:-'IW o<l z trzech p uowo'l.ów, zakupionych 

hanośt 1 priec1~ komu wdrotyć tern swych rynków zbytu w Rosii, ~1~\\.1one1 n~ m1~1 lu zb.rod111 swo ijadrit·J zapałki, wola rz ci pal:ln:. w Anglp. W jc:fri'; i.;1,a" póżniei 
odpowiednią akCJę. ·a nawet w Chinach i .laponji. 1eJ zakrn:awwne1 kosz1~lt nraz brt.y i ga:s1.ac równq ·u 'nit· ro·l~uni~t,· zlmdowal 1 1it~\aki Peter Coop.-r 

Albo, jalt 1nakomicie ułatwią Rosja i Chiny przyjmują na t ~y, . kt~rą skradła OJCU s~vrn~u, 
1 
::-obie· pod nos :i~ien . .fe~! to pi ze- parowót: w :Stanacll L.!ednoczonych. 

paszporty ;iwierzęce stosunek ltt· ogół dość chętnie wyroby biało· J<:Z~.ftakłow~~a ctz całb~md ~yn1Zw1bt m 1 sąd. c party ;1::i przy iszczeniu, że f';m,wóz ten waiył niesuełna jedną 
dzi do 1w1erząt t ki t d · · · t · t d P zi,zna a ~te o z 10 n1. ~rn o / t 1 · ·1 · · · • tonę, kocioł jego był w wielkości · soc e, ru meJ im na omtas z o · · 1 2 T 1 a nr 7.<.lOa e111r nrzy111e.:;1e meszczę- . 

1 
ł . b k' k k . 

Chodlłci~ sobie, ~aprzykład, po być trwały rynek zbytu w Japonji. w~n~ k przes~ \ . ·11~1 }~no~~'i1- u1~J ście. 1'en natl11aturalny z\\'yczaj 1 {57.ta cte ecz.-1 i; mą ą, a omtn 
ulicy a tu ni stąd, ~t i; o~ąt pod- Sfery interesowane sądzą jednak, o ·~)St a~o, r~a1;~i \tJ:.P. db~~~- zakorzl'J1ił się dzisiaj głęboko po- zrobiony był z lufy armatniej. 
lataje do was pies 1 gryzie was te i japońskie rynki okażą się dla ś~1 k ysięcdy ł '· ~ dz . I międzv polacznmi Takie:·: jest je"o Pierwszy pociąg, skonstruowany 
w J·ak~ś tam 11kątek ciała. Białegostoku korzystnymi po ure· mar a. wy) aa w c1.ąg1! ·. n_i ~„o pochoctzenie?, ·' - 0 w Ameryc~ wygląda w porównaniu 

Ontewat ni„ ka„dy goś"' 1 · 1 t h · zhrodnt. I o wystąp1emu z sze1c- \V . . 1 k'. /. poc1'ąg'1en1 dz1·..,1·e1·sze1· daty 1·ak . . " " \; gu owaniu spraw wa tt owyc 1 '.. l .. 0 1 t . . . v r. , 1. czasie wu3ny 111mu rnn: i"'J · '" · 
Jest taki zawzięty, by takte od- transportowych. go~ :egJI c 10 mcze1 ·~O 1.1:L, ·o-,\,· rohi 191 Łtl2 oficerowie hiszpań- clziednna zabawka. Długość nowo· 
gryść ~oś ps~, . wit;c. zasad~iczo zefiakowna pracow~ła /'lkts 

1 

a:' sc, zmuszeni do ciągłego przeby· czesnego parowozu z tendrem 
jesteście. bezsilni. A 3.eśli takt czu- Eksport owoców z Węgier. w fabry~e w Tno.wrot la'' i_u, po~z~m w~~ia w okopach, hvli nami~triymi przewyż:'za dł11gość całego ówczes· 
pumy pies będzie posiadać dowód prowadziła ruzw1ęzłe życie. OJc1ec I 1, . , t •t - - Dla ··ahicia nego 1ociąg11. 
osobisty, to katecie spisa~ protdo· P~seldstwo . polskie w ~uda: Jó_z~fiakó\\'.!IY bk~·ł :)dz

1
'wiernym !·.w ~:a~~tz~~lon; ~~1~~~ro::. za p~piero- O s t. a r n i o 1m;ewieziono ów 

kół~ i hałaburdę zapaku1ecie o µesz~1e onos1, te rząd węgierski im~J~cowe~ cu 1er~1, er7: za ,1~~ 1
1 
sem. 7. braku :r.apakk wypadało pierwszy pociąg koiejowy w Sta· 

aresztu. ustalił i:io.we opłaty eksportowe na ?z1ez zosta~ 7;wol111011y 1 obecnit nieraz zapalar t·ilka papiert)sów od naclt ljednoczonych do Nowego 
Jest rzeczą tylko cie~awą, ja· owoce t 1arzyny? oraz zez.walił n_a 3egt he7. z(l1ęc1a. I jednej zapałki. .Jorku. Oglądać go można na pub· 

kie ~okumenty będą musiały przed- wywóz be~ .sBeCJalnego. pozwolen_1,a Na nieszc'l.ęści<:' lwyczaj ten licznej wystawie .!1a dwo!cu ~ole~ 
stawiać z.wierzęta, chcąc otrzymać agrestu, w1s.m, cze~eśm, brzo k~m, Z .& l zwr.ó il a wagę. żołnierzy marokań- jo wym, "Grand Central rermmal 
paszpor!. I - czosnku ś~też~go .1 \~pół .cto1rza- e spo~1.u. skich. Na pierwszy dymek rnaro- w New Jorku. 

Konie, naprzykład, ~ łatwosc1ą łego, fasoli św!eże], ziel?ne,1 kala· - kańczyl· otwierał oko. Za drugim 
będą mogły okaz.ać św1ade.ctwo z repy, grochu zielonego 1 na woln)'. Olimp~ada niemiecka. . dymkiem celował, . za trzecim - T 11 • I ł fi[ J' 
P. K. U. ~dyż w1ększ~ć ich słu· wywóz. - bez opłaty eksport?~eJ ! Zachwalana organizacja nie- i strzelał. 1 często się zdarzało, że lifCZYfinOill RIR. WO. 00 a l L 
tyła w WOJSku. . - . poziomek, truskawek, dyn ]3· miecka nie święciła w Berlinie! namiętny palacz przypłacał swój foxfrotta I shimmy. 

Pod tym wzglę~em gorzeJ się dalnych, ogórków. zbytnich triumfów. Sportowcy au· tnałóg życiem. Wreszcie ten trzeci . • . • whśnl 
ma"""spraw~ z i;>sam!, które są za· str]accy skarżą $ię w organach palacz zmądrzał i nauczył się gasić Zabraniają 1'!1 t~go ' 
wodowem1 !az1~am1. . . Zebranie b. legjonistów w Łodzi. wiedeńskich na fatalne niedomaga· i podaną sobie zapałkę. Zwyczaj męae:~wie. 

Zachodzt takt~ pytanie, czy zw.ie- W 7.wiązku z odezwą komitetu nia w organizacji zawodów, na ten szybko przeszedł w zabobon, . Damy. ~ureck1e, zw~as~cza t~ 
rzęta ~ę~ą ~usi_ały J?rzeds~awiać byłych legjonistów, urządzającego I brak kwater i na h'kl:eważenie ze który palacze obserwują nawet po I kto~e woiaz~wały po.świecie ~rz~1-
metryki 1 wyciągi ~ ksiąg z:".'ierząt. zjazd w Krakowie dla uczczenia strony gospodarzy. . 1 11.kończonej wojnie w całt>j Europie. n~uJą mody .1 ~wycza1e europejski~, 
Tułaj w .krytycz.ne1 sytuac1i zn~· rocznicy 6-go sierpnia. rtiżP.j pod- Nie obeszło :-;ię P~luralme 1 e·· ~1~e wyłącza1ąc nowoczesnych tan-
lułyb~ stę psy 1. ko~y, kt.óre 111 • pisani zapraszają wszystkich byłych 1ncmifestacj1 mo11arch1stycznych cov.:. . . . . · . 
gdy me są. nalezycie po~nformo- legjonistów zdetnohilizowanych i i tak przy otwarciu mocLystem za Rufia _ njl9f. - ra ostatnia o~o~~czi:iosc s.k~om• 
wane, kto Je wydał na swiat. czynnie w wojsku służących, na wodów, chfir cizieci zaglt1szm y zo· J 1i ła prezydenta polICJI turec~1e1 w 

Byłem czoraj w komisarjacie. 
Widziałem, jak się wydaje ludziom 
paszporty. Widziałem, jako potul­
ne ludziska stoją godzinami w o· 
gonku, w beznadziejnem OCi:t>ki­
waniu, że dziś dostaną dokument; 
widziałem, jak są ci ludzie trakto­
wani!. . · · 

Proszę państwa!.„ Pasz por. 
tow dla zwierząt nie trzeba wpro­
wadzać!„. P a s z p or ty d 1 a 
z w i er z ą t już istnieją!... 

W. Lak. 

z tajcie 

zebranie informacyjne na dzień 23 5tał pieś11i'l "Deutschland liber l tnjeJe w wodach ocean11 Atlan Konstanty?opolu do .wydania edy· 
lipca b. r. o godz. 11-ej w lokalu Alles", a co najdziwniejsze, ku tyckiego mała rybka, !<tora tym kt:1, w ktorym . gro.z1 t~rczynkom 
ligi kobiet (Przejazd Nr. 1). czci gości z Austrji wywieszono się odznaczn, że prz_ 1czepia się jak t.an~zący.m pubhczme. ta~ce nowo· 

Porządek dzienny: Zagajenie, czarno żółtą flagę ;; orłem . dwu- pijawka do boku rekina lub innych ~zesne, Ja~ fox-trot~ 1 shim!lly na­
udział w uroczystościach miejsco- głowym, którym to iH'r~em 1 bar- wieikich ryb ;„orskich i IV ten :stępstwam.1 karn~m1. Starsi turcy 
wych, organizacja wspólnej wy- wami nie "pieczętuie' się jednakże sposób podróżui · 'Obie be~ wysił- z oburzeniem patrzą na te ~owo­
cieczki do Krakowa. republika austrjacka. Jednem sio- kt w głębinach lei! morskich. Ry· modne pląsy. Da~y tureck.1e po· 

Alfred Biłyk, Stanisław Marek, wem znać było t~ndencję, aby i to hę 1ę nadb~zeżni 11_1ie,szka~1cy_ oce- lworzyły kluby kobt~~e, gdzi~ pod 
Jan Rutkowski, Mo~est Słoniowski, święto :;portowe nksr,tałtowa<". na ~m: n_azwal~ rybą-p1!0Lem. t ~zywa· p.ret~ksterr~ „herbatki upr~wia1ą z 
Brodzińsld, Kazimierz Kozłowski, modłę „dawnych, dobr;ch czasow". Ją M 1akc: rocit-k do łowienia ryb zam1ło~aniem ~~kazane t~nce. . 
Józef Marcinowski. Nic dziwnego fe:!:, 2e znaczna część. lub żołw1. . . Jakie szczescte, ż~ ?~s1 panowie 

publiczności uznała tę olimpiadę l D? ogona iyb~ ·ptlo~a przymo-11 władcy są względme1si dla swych 
za demonstrację wszechniemieck~ ! cowu1ą metalowy krązek przez małżonek. 
opuściła stadion. 1 który przewiekają sznur, poczem 

W związku z ukazaniem się I wrzucnją rybę-pilota do wody, któ "" ł d 8 I' · 
wścieklizny śród psów w okolicach - -- ra corycl1ło nczt•pia się oapotkarwj ta on er ~ er m1e. 
Otwocka, jak donosi prasa żargo- I b h rłl 1,1 t . I ryby lub ŻÓ via. r H.ER~IN, 22 lipca (~uss~ress). 
nowa, stworzyła się w Otwocku 1 a uaDu1VW3 w Jia uwmcn.. !~:wnmoca ST.TJ ltrrl w~ c14gah1 Do Bf'rltna przybyła gornos\ąska 
norganizacja", która dokonała ~bła- w nr. 5:3 1. 1 ·nn;kt Ustaw" z rvl.i<icy swoj~ zdouycz. ;~ chwiią komisja mi~dzysoju:sznicza z Ca-

Wybicie psów. 

wy na psy i zabiła ich już kilka·\ dnia_ 18 lipca 1 ~tr,szono ro1ynrz,'.- gdy żółw 1111~ rek!n. zostaj<! wydo- lomler'em. !1a ~zele: „ . „. 

Polski•'' dziesiąt. I dzenia o u r. , ·· '"lt w 1 al< \'J • l'\'t, i'' iu· 't1'rz.- 111 1•:n;l). pns1,- Członkow «OJ~1l~Ji przy.1~!. _na 

Os lrncll i1,b1,· J·, H'ir \\"J i 11.hy r~kn \c;,a ryh:.piln1 :'"VOJ·l 1i!i<lrę 1 ucze- ch~·urc_u przcdstawtciele rządu 1u.e· 
d:i!..i'"lt!irzej. ! r.ia sie. ir:llf~i. 011Prk1~sm. „ 



DO s 
zisie·sza ie a warszawska. 

W dzi 1ejszym <lmu na war•zaw­
gkiem zebraniu giełdo vem waluty i 
de"1iz:y wysokocenne uległy nieznacz­
nej z:ni:tcr 

W dziedzinie papieró\V clvw1clen­
dowych i publicznych bez zmian. 

Gotówka. 
Dolary Stan. Zledn. 5900 - 5870 -

581(' - 38..':iO. 
rrank1 fr. 487.50. 
Korony cieskie 127. 
,l\\!Jrkt niem. 12.50. 

Czeki I wpłnty. 
Belsila 460. 
Berlin 12.00-12.10. 
<1dańsk 12.05-12.10. 
Bukareszt 51.00 
1..ondyn 26150.-26.100. 
Nowy Jork 5875-5880. 
Drobne dolary 5880. 
Paryż 484-492. 
Szwajcarja 1157-1155. 
Wiede1i 18.25-19. 
Włochy 272. 

I.isty zastawne. 

Milionówka 1550-1575. 
4 i pól proc. listy zast zlemsk. za 

JOO rubli 218-215. 
4 i pół proc. listy zast. ~iemsk. za 

10• marek 55-55.25. 
5 procen. obl. m. Warszawy 218. 

l'cle. 

Bank dla handlu i przem. ~OO. 
Bank Kred. Warsz. 5500-0600 
Bank Zj. dem. poi. 1400 
Kijowski i Scholtze 0050. 
f ukler 49000.-49i5(). 
Drzewo 1475-1500. 
Wę!tlel 6675-noo. 

Nr. 164. 

• Dni" 22 lipca r. b. zm1'rł po długich I otętkloh elerplenlaoh, prJ:etywszy lat tJ1j, ukoohany, nleodta­
łowany o.f ciec nnsz 

Lilpop 8000-noci. 
Ru<'zk. 2700-2725. 
~tnrachowice 6775-M'Kl 
Zyrardów 79500. 
Borkowski 1400. 

Wyprotia1h:rnie drng!cb nam 11wlok. z mieszkania przy ul. Pi otrlro sklej M 200 na cmentarz lłydowski 
odbę1h:łe się w nlerll'llelę, dnia 25 lfpoa, o god1. 5 po poł. 

Bracia Tnbtkowscv 2050 2\\75. 
Ze-:tlus,ta 1740-1725. 
Pol~ka nafta 1950. 

Ceduła nlełdV oienietnei w tod~. 
Łódt, 22 lipca. 
Dolarv St. Zjednoc;rnnych <got.) -

BERLIN, 21-go llpca. Marka polaka 
8.15, przekaz na War zawę 8.20, 
noty Kriesa 10 I pół. 

w plricenin 58!50 .w t.ad•:mh1 fi.S90. ZURYCH, 21-go lipca, - War za· 
Dolary St. Zjedn. •czeki) w płace· wa 0.9. 

niu 5870, w :tądaniu 5900. 
Prankł belg. (czeki) - w pfac. 459, 

w tądaniu 462. 
Franki franc. (got.). - w płac. 488. 

w źadaniu 489. 
Franki franc. (ozeki) - w plac. 491. 

w żądaniu 494. 
Funty angielskie (got.) - w plac. 

GENEWA, 21-sio lipca. Marka pol­
ska O.OO I fedne ósma. 

AMSTERDAM, 21-ito lłpr.11. Marka 
polska r..044 I pół. 

PARVZ, 21-!to lipca. .".farka poi· 
l<a O 22. 

26000, w żądaniu 26200. LONDYN. 21-go lipca. M.arka pol-
1 Kor. austr. (czekl)-W plac. 18 I ska 25,500 czek. 26,500, ~otówka za 

pót, w żądaniu 19 f pół funt. 

Po101tal\ „ gł,boklm smutku 
SyD.<>"ltl0"1.e :I. cór 

Wełna. uenle się o I mllJard, Dochody pierw­
szych 2t5 tygodni b. r. 1wlększ:yły się o 

POZNAN, 21-go lipca. Ceny zakupu. 194 mil. fr. 
Wełna gruba ang. 1 :;lat. 65000--68000, ł 

11 gat. cienka krzyżowana 69'100-75000. Oszrzedności nowe o oaąicia. 
III siat cienka czysta 75000-80000. Ceny Paplet Pius XI został po !IWyll'i 

w sprzedaży: I gat. 75000, li stet. 80000, obiorze uprzedzony, te ~karbiec pa­
IIJ $?at. 00000. pieski dość Jest pusfy. Papiet, będący 

Tendencja staba. Zapotrzebowanie psst.erzem 500 mllfc;>n3w dusz ludzki<:h, 
mu:.;1 oszczędzać, 1ak polski urzędm'r 

irale. 1 państwowy, Zbadał on sam stan skarh 
'HA VRE. 20 lipca, Welna loco 640 ca, przejrz~t rachunki, znalazt dużo o-

. myłek w nich I sprostował Je. Następ· 
wrzesień ~· październik 620, listopad nie oznaczył maksimum wydatków 
610, gruclz1en 600, styczeń I luty 1925 Porobi! oszczędności na wszystkie!t' 
r. 590. nawet na kuchni. Za to podziekowa 

mu 7.a stużbę jego główny kucharz. 

Towary włókiennicze. 
Marki niemieckie (got.) - w ple· N. JORK, 21-go lipca. - War~zawa 

ceniu 12.15, w :tądanlu 12.50. 0.017.50. BIAŁYSTOK, 21 lipca. Karo 1001- Oewaloac' waluty s ieckłei· 
Marki niemieckie (czeki) - w ple- 1800, kastor koloro"'Y lOC0-1500, zwy-

ceniu 11.90, w żądaniu 12.30. R ł czajny 1000-1600,clemny 1000-1~,bur- MOSKWA, 21 lipca (A. W). -
s proc. listy zastawne m. todzi - 3VJe 03. ka na wetnianeJ osnowie 12@-t7oo, na Rada komisarzy ludowych wydała 

w płac. -, w żąd. 200. BREMA. 20-~o lipca. Bawełna o g. bawełnianej osnowie 1ClOQ-.!-1500, materja- •dekret o dewaluacji znaków pie-
4 i pół proc. listy zast m. Łodzi - 1-ei 288,50, 0 godz. 6-ej 278.40, ty paltotowe z podszewką 5200-4500, niężnych. Na mocy t ,.,.0 dekretu 

w płac. -, w żądaniu 190. koce szagatowe, szt. 5000-6500, komen· . . ' d 
6 proc. obligacje m. Łodzi- w pta- LIVERPOOL, 20 lipca. Loco 15,70, danckie, szt. 1000-1500, szmaty zwycz. wszystkie banknoty emitowane o 

na lipiec 12,69, październik 12,40, gru d 4500 roku 1918 do 1921 zo~ta\y \\'yco ceniu -, w żądaniu 87. za pu , tybet za pud 9000-10000, • 
Milionówka w płac. 1575, w żąda· dzień t2,50, styczeń 1923 r 12·18· wełna scheco za ptrd 55000, fein fane z obiegu. Wyminna odb•1 ać 

nlu 1600. NO\:VV JORK. 20-go lipca. - Ba- za pud 62000. się będzie do 1 pafdziernika 19n 

X k. l k' . ,wełna loco 22,50, na liciec 22,28, na 1 r. Nowe bilety kredytowe, wyda· 
urs mar t po s 1e1. sierpień 22•54• na wrzesień 22•55· na Korzystny bilans franrnskicb kolei. b · ct · k' 

GDANSK 21-go lipca - Mark11 październik 22,J'l, na listopad 22,156. ne o ecnie przez rzą sow1ec 11 

polska s 10..:S 19 przek~z: na War- Dowóz bawełny 0000. !J~fłcyt francuskich kolt i stale się l mają na soble cyfry bez trzec 
szawę s:11 - ·8.l4, przekaz na Poz- NOWY ORLEAN, 20-~o lipca. Ba- ~~?~j~~~a~ ~~ ""ml1~21fra~kó~fl~ r:il~ zer tak, że zamiast 10 tysięcy o 
nań 8.11-8.14. wełna loco 22.25. zaś błetącym spodziewane jeŚt zmnłej- trzymuje si~ 10 rubli. 

- -

DOM JIANDLOWO-E SPEDYCYJ ~ainowsz~ ~oaeie .!~!?.d~. Daję na ra 
a k o w JO p s Nawrot 45 wszelką ganlerObQ męską l damsk 1. ró~ne łok 

ADRES TELEGR.: .KAHA• ŁÓDŻ. 

podaje do wiadomości Sz. Klijentów, iż z dniem rlzisiejszym 
ntworzyl oddziały wła!lne 

ul. Dekerta 4, tel. 98 

ul. loltze ir. 7 1 tel. 13-73 
,======= 

wagonowEI ładunki 

Ą A 

• • 
1 

• clowe towary. bieliznę; lJrzyjmuję tet obstalunki' 
. · Krzeczke. 499-- I Oszr:z11d no§ć" Wólczańska 43 I p front. •4M 

pac1orllowych, dte- ł d _ 0 -
11 i ' • 

towych j drewnia- o z n1ec -
1Ych oraz TOREBK.I Pł 30 O} d · • 'C oro • rn• 

aciork.owe, tani.o do mazykalny (tort p.}. '[Io 8CQ JO f0Z8l i n . 
P . . szukujł'I znajomości pa· Kupn\ brylanty, !liłoto, JJr J iiinr){OWICZ 
nabycia. Andrze)a 43 nlenkl do lat 20·u w cę· srebro, perły, :r.egarkl, • .1\J" 

ID. 13 lewa oficJna. lu matrymonialnym. - stare zęby Konstanty- Konst ntynowska 12. 
' . Oferty pod .Młody• do nowska 7, Mllleh, prawa od 9_, , •• a-.e. Pul• 
------ .moeu• z fotogrnfją do oficyna I piętro. !ł00·10 od I- 111-11 

D ' • dnia 22.7 1g22. Dyekre· r. o za ner o.Je., zwrt podobizny za- --- -
pewnlone, fl79-l o gian' s a potrzebny 

powrócił. 0113 10 ...._.. :;.,,. U jest ruty 
Choroby órne i c·b· , · nowany buchalter-kores· łó i b 

weneryczne. r I 1an I pondent na !8IDOdElelne DolllO\'l'C i p cenne n-
. . 

0 1 · d stanowisko ze zna1· omos- elki tanie\ trwał11 poleca 
Przy1mu1e do 1 r. o • • . · ki 

· godz. , _ s. ó .1 cl!\ Jęz. polek. i memteclr. Magazyn fr ncus 
po r Ct • Pow&tnl reflektanci ze- dnwn ł!'IQ 

Sandał i 

Dzielna ! 9. Piołrkow ka 24 choi\ zgłoalś się: Gr nd- · · 
z gwarancją jakn1:1jazybszei dostawy. 10021-1 przyj. od 3 do 11 1 pól Hotel 1' 20, od 9-lO r. Petersllge t Schmolke, 

~~:::S:~~Z:7'2~~!'!Ł~~~~Ci:2i'.Sltd1~:;::::~~~:;~~;~~;=:~~~;:~~~~~~~!~:~~~;:::::;;;:::;;;;;:;;p~o~po~ł-·~-~-~E~-~.--~SO~g..!!!.!!'3~l~o~d!!!!!'!l!!!'!!!3~peo~p~·o~ł.~-!!!!!49~1~·1~-'!'!.'!!!!'!!!!P~l~~t~rk~o~~~s~ka~~95..!!!.~:-lllllf• 

I 
- Zresztą, t-;,Ój-m~LJysiąc =;:_ - Tylko ~~-d;;-d~i?- - A więc cóż mamy czynić? .•. Znajdujemy się w niebezpie-

zy zasłużył na tot... Tak, jak on - To się zobaczy uśmit>chnęła - Zawołam o pomoc!„ czeństwie tycia! .. 
cię oszukuje!„. się zalotnie jeśli będziesz grzecz· ·- Nie zgadzam się!„ - Wolę zginąć, niż - gdyby 

ł Mas · I _ Dlaczego!„ miano zastać mnie w tej kompro-- z rac1ę ... ny... . 
• - A jeśli nawet, przypuścimy Wpił się w jej usta. - Bo wtedv całe miasto dowie mitującej sytuacjtl .. 

na1'gorszy wypadek t. z., iż on * si•, żeśmy się zna1'dowali w sepa- - Nie bądi głupia!„ Puść mnie 
(Intermezzo). * * .., d k 1 

. . przyłapałby nas na gorącym u- Na ulicy słychać było krzyki ratce .. Opiszą to w gazetach!.. o o na·· 
- Ten P?kól 1est zarezerwo- czyn ku, to miej do urnie zaufanie. chłopców: „Dodatek nadzwyczajny!" - Nie mamy innej drogi wyj- Spo)rzała się na niego lodo-

wany dla panst~al.„. . . Moja rozmowa z nim będzie krót· - Janie, czy rozumiesz, co tam ścial... wato. 
K~lner zapalił światło, 1 zg1ąw- ka, ale tego rodzaju, iż po niej - Janie!.. Tu chodzi o moją - Dobrze, rób co chce zl„ Al 

szy się ~pół, .rzekł. ~o młodego!łbędzie on miał połamane wszyst- wyk~~~~;!d~ do okna i począł nad· cześć!.. • nie ośmielaj się mnie dotknąć: 
eleganckiego pana 1 1ego urocze] kie kości!.„ słuchiwać: - o co? .. O cześć! .. Tu chodzi Rzuciła się do okna. W teJ sa· 
towarzyszki: . . . . _ Zdaje ci się!... On jest strasz- _. Ucieczka ośmiu lwów!,„ ~de- o ~yciel •• To jest znacz~i~ wa.tnie}· m~j chwili da~o . się słyszeć ryt-

. - Mam nad~1e1ę, ~z pan~two nie silny!... rzenie wozu menażeryjnego z auto- szef.. N~pewno watme1sze, mż m1czne dzwome~1e. 
b~~ą zadowolem. To 1est naJład- _ Wiesz, że się nikogo nie mobilem!... Cztery lwy zastrzelo· cześć kobiety? która z obcym męż- - Strat ogniowa! - krzyknął 
111e1sza sep.aratka w hotelu. . . boję!.„ neL Dwa złapane, a dwa na wol- czyzną ch?dz1 do separatki?.. . Jan. • • • 

Ona tl'~iadła na kanapce 1 nul- _ Tak rzekła i dotknęła nościl.„ -:- Jamet.. I ty tak do m~1e • 
czak. sw<?ją rączką jego. ramienia. --· Je. zamknął okno. Małgorzata spoj- mówisz?! .• Ty, ~tóry przed chwJ!ą Po kilku minutach zastukano 

- Karta!„. • stes o~wa~ny, ~a~1e!..: . rzała nań z trwogą: „Janie na mi- zapeW?łałeś mme, .że oddasz tycie do drzwi. Zjawił się d rrek\or ho: 
- Słucham pana. - Z.dale m1 się, iż mogłbJ:m łość Boga!... za mme?.. że zm1er~yłbyś s1.ę z telu i oznajmił, że .strażacy. złapali 
- Czy ostrygi są? z~mer.zyc się z l~em, gdyby o cie- - Małgorzato. Boisz się?.„ twe~,. gdyby

1 
chodziło o mnie .•• lwa i niebezpieczensiwo mmęło. 

- Tak jest... hie się rozchodziło, . Małgorzato!... wtedy, gdy )a jestem przy tobie... Tuta1 1est lew„. . , _ Gdybym miał broń przy 
Proszę natychmiast przy - Dlatego t~k ~ię kocham -· - Masi ratj~ - i wybuch: - Hal Hal.. 1 o by!a ,dytlal.. sobie - rzekł niedbale Jan - to-

nPśt dwa tuzmy i butelkę) quem.„ sze_Pnęła -:- ~dy~ wiem, że oddał- nęła śmiechem. _ Wybac1 mi J!ll tak. jest, ż~ wy kobiety~ che~- bym tę bestj'= zastrzelił. _ Ale.„ 
I el ner ukłonił się i whszedł. bys. za mme zycie!„. . najdroższy!.. . . cie s!ys~eć takie rzeczy! nim. s~ę Dyrektor wyszedł: 

da kobY:t~. się boję - rzek a mło· Za.s_tukano. .lJ!szedł kelner 1 Nagle usłyszeli przeraihwe odda1ec1e.„ Ale teraz rozchodzi się Małgorzata poczęła się ubierać. 
przymosł ostrygi 1 Yquem. krzyki na korytarzu. o sprawy powa~nel„ - Dokąd idziesz? 

-~ ~~Jzm~ir~„ C~go;dyb) on Gdy Jelnr nakrywał, Małg~· . Małgorzata zerwał~ si1 błys~a- . k tli nie ~na~z innego? środka, _ Do domu. Oczekiwać m~ia. 
tnK pr~ypa<lkowo tu przyszedł! . r.lata po esz a do okna i wyjrza a w1cznie z kanapy, wy1rza a na o· ia Y o wo ame p~mocy Wprawdzie nie jest wiernym mał· 

na ulic~. W mieście działo się r~ytasz - i błyskawicznie zaryglo- - Czy mam się potykać z żonkiem ale.„ w każdym bądź 

1 Ależ, <lziecko, to 1est nie- coś niezwykłego. Ulica była za- wała drzwi. Była blada, jak trup. lwem? Jak sobie to wyobraż~sz? razie j~st m.ęiczyzną a nie ••. 
moz iwe!... htdniona, jak nigdy, a przechod- Na miłość Boga!.. Co się stało?!„ - Wszak masz przy sobie re- tchórzem! ' 

Znajduje się on teraz v dro- · k 1 ·• 
dze do Kopenhagi... W1:1zak sama me znajdowali się w stanie nie- Zaczerpnęła powietrza i ję • wo wer. . . . zatrzasn«:ła drzwi za sobą. 
go dziś odprowadziłaś na pociągi„. zwykłego podniecenia. nęła: - W tych okohcznośc1ach me Jan zapalił papierosa. 

- Może pan odejść. Niech - Lew I„ mi on nie pomoże. W każdym _ lle wvnosi rach u nek'? 
- Tak, tak.„ Ale mimo to - pan wr?ci za dziesięć minut, to - Lew? „.Odzie? . . bądź ra~ie bY,ło~y to zbyt ~ielkie rzekł do ·keln.era, który wszedł do 

mam przeczucie ctego · złe1TfJ... obstaluię dalsze potrawy - rzekł - Tu .. : prz.ed drz~:1am1... r~zyko .1 zupełme o tym srodku pokoju, _ Czy pan takie obawiał 
Naturalnie! To je t zupeł- Jan do kelnera. . Przytulił~ się, do mego.. . me myslęl.: .

1 
się trochę tego mizernego lwa?„ 

nie zrozutp.iąłe!.„ Cnotliwa mę- Małgorzata usiadła mu na ko- - .Już się, na1droższy, me bOJt:.„ - · A więc w. zystko, coś m1 tł ł P.) 
z~tka ma krupuły przed uczynie- Ianach wszak ty jesteś przy urnie!„ przedtem mówił byt to puste (Prze umaczy · 
niem fałszywego kroku!„. O ile Teraz- metesz mnie uważać - Tak!.. Nie boisz się!.. A zn frazesy!„ Swiadome kłamstwa, 
sif' nie mylę - p1en 'szegol... za twoją kochaną żoneczkę - 1rze- minutę może ta he tja wywi11ić które cię doprowadziły do celu!„ 

• 
7
1e bądź bezrz lnyml •. kł;t pieszc1.0tli\•1ie. Na dwa dni! ... drzwi. Uszrninknwana ma ·ka komedjanta?„ 

, ona e 
PAUL ROSENHAYN. 

• 

- RCdsktor i wydawca:. Mari;eU 
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